
Delegacja PRL 
złożyła wieniec
w Mauzoleum Lenina -Stalina

Delegacja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej na konfe­
rencję krajów europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, od­
wiedziła 1 grudnia br. Mauzo­
leum W. I. Lenina i J. W. Sta­
lina, gdzie złożyła wieniec z na 
stępującym napisem: ,,Wielkim 
przywódcom narodu radzieckie 
go j postępowej ludzkości W. I. 
Leninowi i ,1. W. Stalinowi — 
delegacja rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej", Rok X Wyd. AB Poznań, sobota 4 XII 1954 r.
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Polskie obrabiarki
poślemy do Argentyny

WARSZAWA (PAP)
W Buenos Alree został pod' 

pisany — w ramach istniejącej 
umowy —. kontrakt na dostawę 
do Argentyny wyrobów polskie­
go przemysłu metalowego na su­
mę 3,5 min. dolarów. Jest to pier 
wszy tego rodzaju kontrakt za­
warty z Argentyną i największy 
z zawartych w rb. przez przed­
siębiorstwo ,,Met8lexport“, Do­
stawy wyrobów przemysłu me 
talowego stanowić będą jedną z 
głównych pozycji w naszjTn eks­
porcie do Argentyny, skąd spro­
wadzamy m. in. takie artykuły

konsumpcyjne i surowce dla 
przemysłu lekkiego, jak wełni, 
skóry, garbniki itp.

Kontrakt przewiduje przede 
wszystkim dostawę obrabiarek. 
Wyeksportujemy szereg typów 
tych skomplikowanych, precyzyj 
nyeh maszyn. Ponadto Argenty­
na zakupiła pewną liczbę pras 
i młotów.

Pierwszy transport polskich 
maszyn odejdzie do Argentyny 
jeszcze przed końcem bież..roku. 
Całość dostaw przewidzianych 
kontraktem ma być wykonana 
w ciągu roku przyszłego.

Konferencja w Moskwie zakończyła obrady

Delegacje rządowe uczestniczące’ w konferencji krajów europejskich
w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie
podpisały na Kremlu wspólne; deklarację

M OS h W A PA P. W dniu 2 grudnia odbyło się czwarte końcowe posiedzenie konferencji 
krajów europejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie. Przewodni­
czył szef delegacji czechosłowackiej, premier Republiki Czechosłowackiej Vilem Siroky.

Na posiedzeniu omówiono projekt wspólnej deklaracji rządów ZSRR, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Republiki Czechosłowackiej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Wę­
gierskiej Republiki Ludowe}, Rumuńskiej Republiki Ludowej, Bułgarskiej Republiki Ludowej 
i Albańskiej Republiki Ludowej.

W wyniku dyskusji wszyscy członkowie delegacji państw reprezentowanych na konfe­
rencji oświadczyli, że przyjmują tekst wymienionej deklaracji. Ustalono, że podpisanie de­
klaracji odbędzie się 2 grudnia o godzinie 18 na Kremlu.

Na zakończenie posiedzenia złożył oświadczenie przedstawiciel Chińskiej Republiki Lu­
dowej, wiceminister spraw zagranicznych ambasador ChRL w ZSRR Czan Wen-tian.

Przemówienie końcowe wygłosił przewodniczący posiedzenia, szef delegacji Republiki 
Czechosłowackiej, Vilem Siroky.
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rządów ZSRR, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Republiki Czechosłowackiej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Węgierskiej Republiki Ludowej, Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, Bułgarskiej Republiki Ludowej i Albańskiej Republiki Ludowej

Przedstawiciele Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Węgierskiej Republiki Ludowej, Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarskiej Republiki Ludowej i Albańskiej Repu­
bliki Ludowej z udziałem obserwatora z ramienia Chiń­
skiej Republiki Ludowej zebrali się na konferencji w Mo­
skwie, ażeby rozpatrzyć sytuację, która powstała w Euro­
pie w związku z uchwałami powziętymi przez niektóre 
państwa zachodnie na konferencjach w Londynie i Pa­
ryżu.

Rządy państw Uczestniczących w niniejszej konferencji 
wyrażają ubolewanie, że nie wszystkie kraje europejskie 
uważały za możliwe wziąć udział w omawianiu powstałej 
sytuacji. Nie wzięli również w tym udziału inicjatorzy 
układów londyńskich i paryskich: Stany Zjednoczone, 
Francja i Anglia. Odpowiedz ich z 29 listopada świadczy, 
że dążą one za wszelką cenę do ratyfikacji układów pa­
ryskich.

Dnia 23 października na konferencji w Paryżu podpi­
sano układy dotyczące Niemiec zachodnich, po uprzedniej 
konferencji 9 krajów w Londynie: Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji, Niemiec zachodnich, Włoch, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga, Kanady. Układy te przewidują re- 
militaryzację Niemiec zachodnich i wciągnięcie ich do 
ugrupowań wojskowych — do bloku północno - atlantyc­
kiego i do montowania na nowo tzw. „unii zachodnio-eu­
ropejskiej".

Dopiero niedawno podjęto próby wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego przez remiłitaryzację Niemiec za­
chodnich pod flagą osławionej „europejskiej, wspólnoty 
obronnej". Próby te zakończyły się fiaskiem, gdyż spot­
kały się z żywiołowym oporem narodów europejskich, 
a przede wszystkim narodu francuskiego.

Obecnie usiłuje się wskrzesić militaryzm niemiecki pod 
Inną flagą, przy czym czyni się wszystko, by w tym celu 
przyspieszyć ratyfikację układów paryskich.

W tej sytuacji rządy państw uczestniczących w niniej­
szej konferencji uważają za konieczne zwrócić uwagę 
wszystkich państw europejskich, że realizacja układów 
paryskich prowadzi do poważnego pogorszenia sytuacji 
międzynarodWej w Europie. Realizacja tych układów nie 
tylko stworzy nowe, jeszcze większe przeszkody na drodze 
do rozwiązania kwestii niemieckiej, do zjednoczenia Nie­
miec jako pokojowego i demokratycznego państwa, lecz 
również przeciwstawi jedną część Niemiec drugiej części 
Niemiec, przekształcając Niemcy zachodnie w niebezpiecz­
ne ognisko nowej wojny w Europie. Uchwały te, zamiast 
sprzyjać pokojowemu rozwiązaniu kwestii niemieckiej, 
dają swobodę ruchów militarystom i odwetowcom w Niem­
czech zachodnich, wzmagając zagrożenie bezpieczeństwa 
narodów Europy.

Układy paryskie są jaskrawo sprzeczne z możliwościami 
dalszego osłabienia napięcia w stosunkach międzynarodo­
wych, które ujawniły się ostatnio. Dzięki wysiłkom państw 
miłujących pokój w połowie ubiegłego roku położono kres 
wojnie w Korei. Konferencja genewska, która odbyła się 
w bieżącym roku, przyczyniła się do zakończenia 8-letnle; 
wojny w Indochinach i do pńwnego uregulowania sytuacji 
w tej strefie. Nie można również nie podkreślić, że w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych zaobserwowano P^^ien 
postęp w rokowaniach w sprawie powszechnej redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej. Osiągnięto to wszystko

wbrew stanowisku agresywnych kół niektórych państw, 
dążących do zaostrzenia sytuacji międzynarodowej.

Tymczasem właśnie w chwili, gdy poprawiły się warunki 
dla uregulowania aktualnych problemów międzynarodo­
wych, kierownicze koła szeregu państw — uczestników

Końcowy komunikat 
konferencji w Moskwie
W dniach 29 listopada — 

2 grudnia 1954 roku odbywa­
ła się w Moskwie konferencja 
krajów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju 1 bezpie­
czeństwa w Europie — Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej. Bułgarskie') Republiki 
Ludowej i Albańskiej Republi 
ki Ludowej.

Uczestnicy konferencji 
wszechstronnie omówili sytua­
cję, jaka powstała w Europie 
w związku z podpisaniem sępa 
ratystycznych układów pary­
skich niektórych państw za­
chodnich w sprawie remilitary 
zacjl Niemiec zachodnich i 
wciągnięcia ich do ugrupowań 
militarnych wymierzonych prze 
ciwko miłującym pokój pań­
stwom Europy.

Konferencja przebiegała w 
.serdecznej i przyjaznej atmo­
sferze i nacechowana była cał­
kowitą jednomyślnością co do 
środków, które trzeba będzie 
przedsięwziąć w Interesie za­
pewnienia pokoju w Europie w 
wypadku ratyfikacji układów 
paryskich.

Konferencja uchwaliła
wspólną deklarację.
PODPISANIE DEKLARACJI

2 grudnia o godz. 18 odby­
ło się na Kremlu podpisanie 
wspólnej deklaracji rządów 
ZSRR. Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej, Republiki Cze­
chosłowackiej. Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, 
Rumuńskiej Republiki Ludo­

wej, Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej i Albańskiej Republiki 
Ludowej.

Deklarację podpisali:
W imieniu Związku Socjali 

stycznych Republik Radziec­
kich — W. MOŁOTOW,

w imieniu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — J. CY­
RANKIEWICZ,

w imieniu Republiki Czecho 
słowackiej — V. SIROKY,

w imieniu Niemieckiej Re­
pu Wiki Demokratycznej — O. 
GROTEWOHL,

w imieniu Węgierskiej Re­
publiki Ludowej — A. HEGE- 
DUES,

w imieniu Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej — CH. STO- 
ICA,

w imieniu Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej — A. JU- 
GOW,

w imieniu Albańskiej Repu 
bliki Ludowej — M. MYFTIU.

Przy podpisywaniu deklara­
cji obecni byli wszyscy człon­
kowie delegacji państw uczest 
niczących w konferencji, jak 
również przedstawiciel Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czan 
Wen-tian, który brał udział w 
konferencji jako obserwator. 
Podpisanie deklaracji odbyło 
się w obecności N. A. Bułga- 
nina, N. S. Chruszczowa, Ł. 
M. Kaganowlcza, A. N. Kosy­
gina, G. M. Malenkowa, W. A. 
Małyszewa, A. I. Mikojana, 
M. G. Pierwuchina, M. Z. Sa- 
burowa, M. A. Susłowa, I. F. 
Tewosjana, K. J. Woroszyło- 
wa, marszałka A. W. Wasilew­
skiego. marszałka G. K. Żuko 
wa i innych.

Podczas uroczystego aktu 
podpisania deklaracji obecni 
byli korespondenci prasy ra­
dzieckiej 1 zagranicznej.

układów londyńskich i paryskich wybrały niebezpieczną 
drogę wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego, nie licząc 
się ze skutkami tego kroku.

Układy paryskie przewidują utworzenie półmilionowej 
armii zachodnio-niemieckiej. Liczebność zachodnio-nie- 
mieckich sił zbrojnych przewyższa pięciokrotnie stan li­
czebny armii, ustalony w swoim czasie dla całych Niemiec 
w wersalskim traktacie pokojowym, choć wiadomo, że 
sformowana wówczas 100-tysięczna Reichswehra niemiec­
ka stała się bazą dla utworzenia wielomilionowej armii 
hitlerowskiej.

Militaryści niemieccy już obecnie nie ukrywają, że pla­
nują dalszą rozbudowę armii zachodnio-niemieckiej 
i zwiększenie Jej stanu z 12 dywizji do 30, a następnie do 
60. Utworzenie armii Niemiec zachodnich będzie w rzeczy­
wistości oznaczało, że uzyska ona przewagę nad ar­
miami innych uczestników „unii zachodnio-europejskiej", 
co doprowadzi nieuchronnie do tego, iż siły zbrojne, 
którymi dysponować będą militaryści Niemiec zachodnich, 
zajmą dominującą pozycję w Europie zachodniej. O nie­
bezpieczeństwie związanym z utworzeniem armii zachod- 
nio-niemieckiej świadczy Jużto, że na jej czele stają przed­
stawiciele generalicji b. armii hitlerowskiej, którzy jeszcze 
niedawno byli organizatorami i współuczestnikami agresji 
faszystowskiej przeciwko narodom zarówno Europy 
wschodniej, jak i zachodniej. ,

Wbrew układom międzynarodowym w sprawie likwidacji 
niemieckiego potencjału wojennego, odbudowuje się 
otwarcie przemysł zbrojeniowy w Niemczech zachodnich. 
Ciężki przemysł Zagłębia Ruhry przestawia, się coraz bar­
dziej na produkcję broni. Nie wolno zapominać, że chodzi 
o to samo Zagłębię Ruhry, które niejednokrotnie było 
głównym arsenałem, gdzie wykuwano broń dla agresyw­
nych wojen militarystów niemieckich.

Ponadto układy paryskie otwierają drogę do badań ato­
mowych, które umożliwiają produkcję broni atomowej 
i wodorowej w Niemczech zachodnich, jak również do za­
opatrywania Niemiec zachodnich w broń atomową przez 
inne państwa. Na podstawie powyższych układów armia 
zachodnio-niemlecka będzie mogła mieć w swoim arsenale 
broń atomową.
. Oznacza to, że broń atomowa wpadnle w ręce tych, któ­

rzy niedawno Jeszcze, wprowadzając krwawy hitlerowski 
„nowy lad", siali śmierć 1 spustoszenia w Europie, posta­
wili sobie za cel unicestwienie całych narodów. Oni to 
właśnie zgładzili w obozach śmierci miliony spokojnych 
obywateli — Polaków, Rosjan, Żydów, Ukraińców, Białorusi­
nów, Francuzów, Serbów, Czechów, Słowaków, Belgów, Nor­
wegów i Innych.

Oznacza to, że broń atomowa znajdzie się w ręku ludzi, 
którzy Już obecnie głoszą swe odwetowe plany w 'Europie. 
Realizacja tych układów znacznie zwiększy niebezpieczeń­
stwo niszczycielskiej wojny atomowej z Jej ciężkimi kon­
sekwencjami dla narodów, zwłaszcza w najbardziej zalud­
nionych częściach Europy.

Rachuby na to, że włączenie zremilltaryzowanych Nie­
miec zachodnich do zachodnio - europejskiego sojuszu woj­
skowego umożliwi utrzymanie wzrostu militaryzmu niemiec­
kiego w' jakichś ograniczonych ramach, wywołują uzasad­
nioną nieufność narodów' Europy. Tego rodzaju próby po­
dejmowano już dawniej. Zakończyły się one Jednak fias­
kiem. Nie można zapewnić pokoju w Europie, skoro otwie­
ra się drogę do wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego 1 
skoro usypia się samego siebie wynajdywaniem jakichś gwa­
rancji przeciwko niemu, gwarancji, których bezskuteczność 
jest zupełnie oczywista. Zapewnienie pokoju w Europie wy­
maga bezwzględnie, by samo wskrzeszenie militaryzmu nie­
mieckiego było niemożliwe.

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich oznacza, że rola 1 
wpływy sił militarystycznych i odwetowych będą tam coraz 
większe. Nieuchronnym skutkiem takiej sytuacji byłoby 
dalsze likwidowanie swobód demokratycznych w Niemczech 
zachodnich i przekształcenie ich w państwo militarvstyczne. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że w układach paryskich nie 
znaleziono miejsca dla postanowień dotyczących zapewnie­
nia praw demokratycznych ludności Niemiec zachodnich, 
lecz zamiast tego układy te zawierają zobowiązanie władz 
zachodnio - niemieckich do wydawania dekretów o „stanie 
wyjątkowym", co oczywiście skierowane jest przeciwko de­
mokratycznym prawom i swobodom ludności.

Układy paryskie, wskrzeszając militaryzm. niemiecki 1 
przekazując militarystom faktyczną władzę oraz wyjątkowe 
prawa, otwierają drogę do wprowadzenia dyktatury militar­
nej w Niemczech zachodnich. Układy te nie tylko obce są 
Interesom narodu niemieckiego, lecz' godzą również bezpo­
średnio w niemiecką klasę robotniczą, zmierzają do zdła­
wienia sił demokratycznych w Niemczech zachodnich ' Wa­
runki, w jakich mogą się znaleźć Niemcy zachodnie w myśl 
układów paryskich, przypominają pod wieloma względami 
sytuację w Niemczech na krótko przed dojściem hitlerow­
ców do władzy. Wiadomo, że prawo ogłaszania „stanu wy­
jątkowego", którym rozporządzał ówczesny prezydent Nie­
miec, Hlndenburg, zostało wykorzystane przez militarystów 
niemieckich w celu zlikwidowania prawd swobód demokra­
tycznych, w celu rozprawienia się z organizacjami robotni-

( Dokończenie na str, V
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ezyml, w celu wprowadzenia* dyktatury faszystowskiej w
Niemczech.

W układach paryskich Jest mowa o „zakończ-enlu stanu 
okupacji" 1 o przyznaniu Niemcom zachodnim tzw. ,,suwe­
renności". Lecz w rzeczywistości „suwerenność” Niemiec 
zachodnich, o której mowa w układach paryskich, sprowa­
dza się do przyznania zachodnio - niemieckim mllltarystom 
1 odwetowcom prawa do utworzenia armii, którą Inicjato­
rzy układów paryskich zamierzają wykorzystać Jako mięso 
armatnie do swoich celów. Równocześnie Jednak układy pa­
ryskie narzucają Niemcom zachodnim przedłużenie stanu 
okupacji terytorium Niemiec zachodnich przez wojska USA, 
Jak również Anglii 1 Francji do 1998 r. 1 przewidują tym 
samym przekształcenie Niemiec zachodnich w główną bazę 
wojskową, służącą agresywnym celom USA w Europie.

W tych warunkach nie trudno zrozumieć, Jaką mają war­
tość deklaracje o tzw. „suwerenności” Niemiec zachodnich, 
zwłaszcza, Jeśli weźmie się pod uwagę, że układy paryskie 
pozostawiają w mocy wszystkie zasadnicze postanowienia 
niewolniczego układu końskiego.

Układów paryskich, wbrew ośv/ladczenlom niektórych 
mężów stanu w krajach zachodnich, nie można traktować 
Inaczej niż Jako faktyczną odmowę uregulowania kwestii 
niemieckiej, J&ko odmowę — na długi okres czasu — przy­
wrócenia Jedności Niemiec na zasadach pokojowych 1 demo­
kratycznych. Plany rerallltaryzacjl Niemiec zachodnich 1 
wciągnięcia Ich do militarnych ugrupowań są obecnie główną 
przeszkodą na drodze do narodowego zjednoczenia Niemiec. 
Oznacza to, że usunięcie tej przeszkody umożliwiłoby osiąg­
nięcie porozumienia czterech mocarstw w sprawie przywró­
cenia Jedności 1 suwerenności Nleralac oraz w sprawie prze­
prowadzenia w tym celu wolnych wyborów ogólno-nlemlee- 
klch przy należytym uwzględnieniu Interesów narodu nie­
mieckiego.

Utworzenie zachodnio • niemieckiej półmilionowej armii 
1 uzbrojenie jej kosztować ma — według obliczeń polity­
ków bońsklch, w przybliżeniu 100 miliardów marek, co 
całym ciężarem snadnie na barki mas pracujących Niemiec 
zachodnich, a zwłaszcza na barki klasy robotniczej; nie mo­
że to nie pociągnąć za sobą gwałtownego obniżenia Ich 
stopy życiowej. Remllltaryzacja Niemiec zachodnich — to 
zapowiedź korzyści Jedynie dla wielkich monopoli zacho­
dnio - niemieckich 1 dla ściśle związanych z nimi najwięk­
szych monopoli USA, Anglii 1 Francji, które Już obecnfe 
cieszą się z góry wysokimi zyskami z dostaw broni dla for­
mowanej na nowo armii zachodnio - niemieckiej. Cl han­
dlarze bronią Już nieraz grzali sobie ręce nad wojennymi 
pogorzeliskami, które przyniosły narodom Europy Jedynie 
niezliczone ofiary 1 cierpienia.

Obecnie powtarza się to, co miało miejsce przed drugą 
wojną światową, kiedy koncerny niemieckie wykuwały broń 
dla agresji hitlerowskiej z pomocą 1 z bezpośrednim'udzia­
łem zagranicznych, a zwłaszcza amerykańskich monopoli. 
W organach władzy państwowej coraz bardziej uwidacznia 
się wpływ tych monopoli kapitalistycznych, które w swoim 
czasie przyczyniły się do przygotowania 1 rozpętania dru­
giej wojny światowej.

Układy paryskie śwladcaą, te również obecnie koła kie­
rownicze niektórych państw, a przede wszystkim Stanów 
Zjednoczonych, stawiają na kartę wskrzeszenia milltaryz- 
mu niemieckiego 1 przy realizowaniu swych Imperialistycz­
nych planów usiłują oprzeć się na remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Za pomocą tych układów tworzy się wojsko­
wy blok kół agresywnych USA, Anglii 1 Francji wraz z ml- 
lltaryzmem niemieckim. Układy te stanowią transakcję 
zawartą za plecami narodu niemieckiego, jak również na­
rodów Innych państw europejskich, których — Jak wia­
domo — nikt o nio nie pytał w czasie przygotowywania 
tych układów. Tego rodzaju agresywny blok nie może słu­
żyć interesom pokoju 1 bezpieczeństwa w Europie. Utwo­
rzenie go zaostrza całą sytuację w Europie, poważnie 
wzmaga niebezpieczeństwo nowej wojny światowej.

Utworzenie nowego bloku militarnego Jest sprzeczne 
z francusko-radzleckim układem o sojuszu l pomocy wza­
jemnej, zawartym w 1944r. 1 z angielsko-radzieckim ukła­
dem o współpracy 1 wzajemnej pomocy po wojnie, zawar­
tym w 1942 r., które to układy przewidują podjęcie przez 
Francję, Anglię i Związek Radziecki wspólnych kroków, 
by uniemożliwić nową agresję ze strony milltaryzmu 
niemieckiego. Jeet to również sprzeczne z międzynarodo­
wymi układami zarówno państw — uczestników niniejszej 
konferencji, jak i innych państw, układami mającymi na 
celu zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa wszystkim 
państwom Europy. Remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
i wciągnięcia ich do ugrupowań wojskowych nie można 
także pogodzić z zobowiązaniami międzynarodowymi w 
sprawie niedopuszczenia do wskrzeszenia milltaryzmu nie­
mieckiego, które to zobowiązania zaciągnęły w myśl ukła­
du poczdamskiego Stany Zjednoczone, Anglia, a następnie 
również Francja. Takie pogwałcenie zobowiązań zaciągnię­
tych przez Stany Zjednoczone, Francję i Anglię na podsta­
wie tych układów i porozumień podważa zaufanie we wza­
jemnych stosunkach między państwami i jest bezwzględ­
nie sprzeczne z wymogami bezpieczeństwa narodów Eu­
ropy.

Utworzenie nowego ugrupowania militarnego uzasadnia 
się tym, że jest to rzekomo konieczne dla bezpieczeństwa 
państw — uczestników bloku, choć w rzeczywistości nikt 
nie zagraża tym państwom. Remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i wciągnięcie ich do ugrupowań militarnych nie­
których krajów zachodnich usiłuje się uzasadnić tym, że 
należy rzekomo ułożyć stosunki ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej „z pozycji siły”. Sprawę 
przedstawia się w ten sposób, Jakoby tego rodzaju polity­
ka miała przyczynić się do stworzenia warunków bardziej 
sprzyjających rokowaniom 1 rozwiązaniu nie uregulowa­
nych problemów międzynarodowych. Zwolennicy wspom­
nianej polityki, która zdyskredytowała się już dostatecz­
nie, nie ukrywają, że chcieliby narzucić innym państwom 
decyzje korzystne dla imperialistycznych kół niektórych 
państw zachodnich.

W rzeczywistości zaś znajduje w tym wyraz dążenie 
wspomnianych kół do zdobycia panowania nad światem. 
Nie należałoby jednak zapominać, jak zakończyły się tego 
rodzaju próby pretendentów do panowania nad światem.

Wiadomo, że~ ugrupowania militarne niektórych państw 
europejskich, wymierzone przeciwko innym państwom Eu­
ropy, istniały również w przeszłości. W przededniu drugiej 
wojny światowej utworzone zostało z udziałem Niemiec 
hitlerowskich i Włoch faszystowskich agresywne ugrupo­
wanie wojskowe, do którego przyłączyła się militarystycz- 
na Japonia. Organizatorzy tego ugrupowania, znanego pod 
nazwą „paktu antykominternowskiego”, usiłowali uzasad­
nić jego utworzenie motywami „ideologicznymi”. W rzeczy­
wistości jednak okazało się to szyldem, za którym próbo­
wali oni ukryć prawdziwy agresywny charakter bloku woj­
skowego, który postawił sobie za cel zdobycie panowania 
nad światem. Wiadomo, że organizatorzy tego ugrupowa­
nia militarnego ponoszą główną odpowiedzialność za roz­
pętanie drugiej wojny światowej.

Dzisiaj powtarza się coś podobnego, gdy organizatorzy 
nowych ugrupowań militarnych usiłują usprawiedliwić ich

utworzenie, powołując się na różnicę w społecznym ustro­
ju państw. Jednakże w deklaracjach Ich Jeet tyleż praw­
dy, ile jej było w deklaracjach twórców „paktu antykom­
internowskiego”, którzy pakt ten wykorzystali do przy­
gotowania i rozpętania ostatniej wojny światowej.

Wszystko to dowodzi, że ugrupowania wojskowe niektó­
rych państw zachodnich z udziałem zremilitaryzowanych 
Niemiec zachodnich, bez względu na to, Jakimi motywami 
próbowano by uzasadnić ich utworzenie, nie tylko nie mo­
gą służyć sprawie pokoju i bezpieczeństwa w Europie, ale 
przeciwnie, noważnie komplikują sytuację w Europie 
i nieuchronnie spowodują wzrost wyścigu zbrojeń ze wszy­
stkimi niebezpiecznymi Jego konsekwencjami dla wszyst­
kich europejskich i nie tylko europejskich państw.

Jeśli wspomniane ugrupowania militarne w Europie bę­
dą zwiększać swoje armie, siły lotnicze i inne rodzaje bro­
ni, jeśli dojdzie do wskrzeszenia agresywnego milltaryzmu 
niemieckiego,wówczas inne państwa Europy nieuchronnie 
zmuszone będą podjąć skuteczne środki dla samoobrony, 
dla zapobieżenia agresji. Stąd wniosek, że wszystkie pań­
stwa zainteresowane w zapewnieniu pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europie, winny starać się nie dopuścić do wskrze­
szenia milltaryzmu niemieckiego, zapobiec możliwości 
wzrostu wyścigu zbrojeń i współdziałać w zespoleniu wy­
siłków wszystkich państw europejskich w dziedzinie za­
pewnienia bezpieczeństwa w Europie.

Uznając, że uregulowanie kwestii niemieckiej Jest głów­
nym zadaniem w dziele utrwalenia pokoju w Europie, rzą­
dy ZSRR, Polskiej Rzeczypospolite] Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Węgierskiej Republiki Ludowej, Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarskiej Republiki Ludowej 1 Albańskiej Repu­
bliki Ludowej uważają, że dla rozwiązania Irwestii niemiec­
kiej konieczne jęst przede wszystkim:

wyrzeczenie się planów remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich i wciągnięcia ich do ugrupowali wojskowych, co usu­
nie główną przeszkodę na dr >dze do zjednoczenia Niemiec 
na pokojowych i demokratycznych zasadach, —

osiągnięcie porozumienia w sprawie przeprowadzenia 
w roku 1955 wolnych wyborów ogólnoniemleckich 1 utwo­
rzenia na .tej podstawie ogólnoniemlecklego rządu jedno­
litych, demokratycznych, miłujących pokój Niemiec.

Wówczas będzie wreszcie możliwe zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami, co jest niezbędne dla utrwalenia 
pokoju w Europie.

ze wycoiame wojsk okupacyjnych 
a terytorium Niemiec wschodnich i zachodnich, jak to 
zaproponował Związek Radziecki, pod wieloma względami 
przyczyniłoby się do zbliżenia między obu częściami Nie­
miec l do r&związania problemu przywrócenia jedności 
Niemiec.

Zapewnienie bezpieczeństwa w Europie wymaga aby 
zainteresowane państwa osiągnęły porozumienie w’ snra- 
wie zjednoczenia Niemiec, co odpowiada interesom wszyst- 
k ch miłujących pokój narodów Europy i samego narodu 
.nIe’T’1^lee°- Obrana Stany Zjednoczone, Francję
1 Anglię polityka remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
1 ^Hl«łrganla Ich do ugrupowań wojskowych wyklucza 
możliwość takiego Dorozumienia. Plany te nie tylko nie 
sprzyjają zapewnieniu bezpieczeństwa europejskiego, lecz 
zdaniem wszystkich miłujących pokój narodów są wyra­
zem polityki zagrażającej zachowaniu pokoju w Eurooie,

Prawdziwe bezpieczeństwo w Europie może być zapew­
nione Jedynie w tym wypadku, Jeżeli zamiast tworzenia 
ekskluzywnych ugrupowań wojskowych Jednych państw 
europejskich, wymierzonych przeciwko Innym państwom 
europejskim, stworzony zostanie system bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Taki system bezpieczeństwa, z u- 
działem wszystkich państw europejskich niezależnie od 
ich ustroju społecznego 1 państwowego, umożliwiłby zespo­
lenie wysiłków państw europejskich w Imię zapewnienia 
pokoju w Europie. Rzecz jasna, że należy przy tym zapew- 
nlo narodowi niemieckiemu udział na zasadzie równości 
w rozwiązaniu tego ogólnoeuropejskiego zadania. W ta­
kim systemie bezpieczeństwa zbiorowego mogłyby uczest­
niczyć również Stany Zjednoczone wraz z Innymi pań­
stwami, na których spoczywa odpowiedzialność za uregu­
lowanie kwestii niemieckiej,.mającej decydujące znaczenie 
ula zapewnienia pokoju w Europie.

Ogólnoeuropejski system bezpieczeństwa zbiorowego po­
winien przewidywać, że państwa w nim uczestniczące zo- 
bowiązą się — zgodnie z wymogami Karty Narodów Zjed­
noczonych — rozwiązywać wszystkie spory, które mogą wy­
niknąć między nimi w temr jsób, by nie stwarzać zagro­
żenia pokoju i bezpieczeństwa w Europie. System ten po­
winien przewidywać konsultacje za każdym razem, kiedy, 
zdaniem któregokolwiek z państw — uczestników, powstaje 
niebezpieczeństwo napaści zbrojnej w Europie, a to w celu 
podjęcia skutecznych kroków dla zażegnania tego rodzaju 
niebezpieczeństwa. Aby system ten był skuteczny, musi 
on przewidywać, że napaść na jedno lub kilka państw w 
Europie będzie uważana za napaść na wszystkich uczest­
ników odpowiedniego układu ogólnoeuropejskiego 1 że każ­
dy Jego sygnatariusz będzie udzielał pomocy napadnięte­
mu państwu wszystkimi śfodkami, jakimi •dysponuje. z za­
stosowaniem sił zbrojnych włącznie, celem przywrócenia 
1 utrzymania pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

Stworzenie takiego ogólnoeuropejskiego systemu bezpie- 
ezens^wa zbiorowego całkowicie odpowiadałoby wymogom 
umocnienia współpracy międzynarodowej zgodnie z zasa­
dami poszanowania niezawisłości i suwerenności państw 
dużych i małych, jak również nieingerencji w ich sprawj 
wewnętrzne. Stworzenie takiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego pod wieloma względami ułatwiłoby równie? 
rozwiązanie kwestii niemieckiej, ponieważ wyklucza one 
przekształcenie Niemiec zachodnich w państwo mllitary- 
styczne i stwarza warunki sprzyjające przywróceniu jed­
ności Niemiec.

Zorganizowanie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
1 zjednoczenie Niemiec na zasadach pokojowych 1 demo­
kratycznych — oto droga, która zapewni rozwój Niemiee 
Jako jednego z wielkich mocarstw. W odróżnieniu od dro­
gi militarystycznej, na której Niemcy rozwijały się w prze­
szłości 1 która niejednokrotnie powodowała najcięższe 
konsekwencje dla narodu niemieckiego, zjednoczenie Nie­
miec w warunkach ustanowienia bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie stworzy szerokie możliwości rozwoju po- 
kojowej gospodarki niemieckiej, przemysłu i rolnictwj 
możliwości rozwoju na szeroką skalę stosunków gospodar­
czych między Niemcami a innymi krajami, zwłaszczt 
krajami Europy wschodniej i krajami Azji z icr 
ogromną ludnością i niewyczerpanymi zasobami. Rozwó. 
Niemiec w warunkach pokoju i przy Istnieniu rozgałęzio­
nych stosunków gospodarczych z innymi państwami otwo­
rzyłby dla ich przemysłu szerokie rynki, zapewniłby za 
trudnienie ich ludności, przyczyniłby się do podniesieni? 
jej stopy życiowej.

Losy Niemiec jako wielkiego mocarstwa są więc ściśl< 
zależne od tego, czy kraj ten pójdzie drogą pokojoweg< 
rozwoju i współpracy ze wszystkimi innymi państwam 
europejskimi czy też drogą przygotowywania nowej wojny 
Droga pokojowego rozwoju 1 współpracy międzynarodowej

którą kroczy Niemiec** Republika Demokratyczna, pro­
wadzi do odrodzenia Niemiec 1 ich rozkwitu. Inna droga, 
na którą militaryścl niemieccy usiłują skierować Niemcy 
zachodnie, prowadzi do nowej wojny, a więc do przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w strefę ognia i zagłady.

Wszystko to dowodzi, że prawdziwe narodowe interesy 
narodu niemieckiego są nieodłączne od interesów pokoju 
i ustanowienia skutecznego systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie.

Państwa uczestniczące w niniejszej konferencji całkowi­
cie podzielają zasady sformułowane w projekcie „ogólno­
europejskiego układu o bezpieczeństwie zbiorowym w Eu­
ropie” przedstawionym przez rząd ZSRR i wzywają 
wszystkie państwa europejskie do wspólnego rozpatrzenia 
powyższych propozycji, odpowiadających wymegom zap^w- 
uiema trwa.ego pokoju w Europie. Wyrażają one również 
gotowość rozpatrzenia wszelkich innych propozycji w tej 
«»r>rawie w celu opracowania takiego projektu układu oPzbTorowym bezpieczeństwie europejskim który byłby 
możliwy do przyjęcia przez wszystkie państwa zamtereso-
Wa“t.stwa uczestniczące w niniejszej konferencji są głę­
boko przekonane, Ze bezpieczeństwo w Europie, oparte na 
powyższych zasadach 1 utrwalone przyjaznymi stosunkami 
między państwami europejskimi, umcżUwI.oby położenie kre­
su sytuacji, w jakiej Europa staje się periodycznie terenem 
niszczycielskich wojen, w wyniku których narody curopej- 
skle ponoszą niezliczone ofiary.

W parlamentach niektórych państw zachodnich oczekuje 
sle w najbliższym czasie debaty nad sprawą ratyfikacji uk.a- 
dów paryskich. Oficjalne koła niektórych państw coraz bar­
dziej wzmagają nacisk na parlamenty i społeczeństwo, aże­
by narzucić ratyfikację tych układów.

Ludowej.
kl Demokia.Ljvz.nvj, ..-r------ - .
sklei Republiki Ludowej, Bułgarskiej Republiki Ludowej 
1 Albańskiej Republiki Ludowej uważają za swój obowią­
zek zwrócić uwagę wszystkim państwom europejskim, a zv, a 
szcza państwem — sygnatariuszom układów paryskich, że 
ratyfikacja tych układów będzie oznaczała akt wymierzony 
przeciwko zachowaniu pokoju i zmierzający do przygotowa­
nia nowej wojny w Europie. Ratyfikacja ta w znacznym s.op- 
nlu skomplikuje całą sytuację w Europie 1 podważy możli­
wości uregulowania nie rozwiązanych problemów europej­

a przede wszystkim -problemu niemieckiego.skich,
Ratyfikacja 1 wprowadzenie w życie tych układów, wzma­

gając niebezpieczeństwo wojny, stanowić będą zagrożenie 
bezpieczeństwa narodowego miłujących pokój państw Euro­
py, a zwłaszcza państw sąsiadujących z Niemcami.

Groźba ta wynika z tego, że państwa — sygnatariusze u- 
kładów paryskich coraz bardziej rozszerzają swoje poczy­
nania wojskowe 1 gospodarcze, wymierzone przeciwko miłu­
jącym pokój państwom Europy. Doszły one teraz do tego, że 
przystąpiły do wojskowego bloku z mllltaryzmem nlem.ee- 
kim, przygotowując własnymi rękami remilitaryzację Nie­
miec zachodnich, zagrażają dalszemu pokojowemu Istnieniu 
państw nieuczestniczacych w Ich ugrupowaniach militar­
nych. Do sił zbrojnych państw — sygnatariuszy układów pa­
ryskich włączona będzie obecn'e armia zachodnlo-niemlecka 
z generałami hitlerowskimi na czele. W takich warunkach 
dalsze prowadzenie polityki „z pozycji siły" będzie się bez­
pośrednio opierało na odradzającym się milltaryzmle niemlec 
kim, co w znacznym stopniu zbliża niebezpieczeństwo no­
wej wojny w Europie.

Śytuacja-.żktóra się wytworzyła, stawia na porządku dzien­
nym zadanie połączenia wysiłków państw reprezentowa­
nych na niniejszej konferencji w celu zapewnienia Ich bez­
pieczeństwa. Miłujące pokój państwa zmuszone są podjąć nie­
zwłocznie kroki, ażeby agresywnym siłom wspomnianego 
bloku wojskowego państw zachodnich przeciwstawić zjed­
noczoną potęgę państw miłujących pokój w imię zapewnie­
nia swego bezpieczeństwa.

Państwa uczestniczące w niniejszej konferencji oświadcza­
ją. że w wypadku ratyfikacji układów paryskich zdecydo­
wane są przedsięwziąć wspólnie środki w dziedzinie organi­
zacji sił zbrojnych 1 ich dowództwa, Jak również Inne środki 
niezbędne do umocnienia Ich zdolności obronnej, by ochronić 
pokojową pracę swych narodów, zagwarantować nietykalność 
swych granic 1 terytorium oraz zapewnić obronę przed ewen­
tualną agresją.

Wszystkie te kroki zgodne są z niezaprzeczalnym prawem 
państw do samoobrony, z kartą Narodów Zjednoczonych 
1 z uprzednio zawartymi układami 1 porozumieniami skiero­
wanymi przeciwko wskrzeszeniu milltaryzmu niemieckiego 
1 zmierzającymi do zapobieżenia nowej agresji w Europie.

Państwa uczestniczące w niniejszej konferencji zgodnie 
postanowiły w wypadku, gdyby układy pary'kle zostały ra­
tyfikowane. ponownie rozpatrzyć sytuację w celu podjęcia 
właściwych kroków dla zapewnienia swego bezpieczeństwa 
w Imię utrzymania pokoju w Europie.

Państwa uczestniczące w niniejszej konferencji są sta­
nowczo zdecydowane również nadal domagać się stworzenia 
w Europie systemu bezpieczeństwa zbiorowego w przeko­
naniu. że tylko wspólne wysiłki państw europejskich mogą 
stworzyć podstawę długotrwałego pokoju w Europie. W tym 
celu są cne również nadal gotowe współpracować z innymi 
państwami europejskimi, które wyraża chęć pójścia tą drogą.

Rządy państw uczestniczących w moskiewskiej konferen­
cji kra'ów europe’skich w sprawie zapewnienie pokoju 1 bez­
pieczeństwa w Europie są głęboko przeświadczone, że ich 
polityka zmierzająca do utrwalenia pokoju 1 powszechnego 
bezpieczeńswta, jak również nakreślone przez niniejszą kon­
ferencję środki odpowiadają Interesem naszych narodów, jak 
również interesom wszystlclch Innych miłujących pokój na-

, Narody Związku Radzieckiego, Polski. Czechosłows'’’!, 
Węgier. Rumunii, Bułgarii, Albanii 1 Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pochłonięte są pokojową, twórczą pracą. 
Wysiłki Ich zmierzają do dalszego rozwoju gospodarki i kul­
tury, do nieustannego podnoszenia stouy życloiW] mas pra- 

* cujących 1 równocześnie do zapewnienia niezawodnej ochro­
ny Ich wielkich zdobyczy socjalistycznych. Nie ma na świecle 
slly, która by potrafiła cofnąć koło historii 1 przeszkodzić
budownictwu socjalizmu w naszych krajach.

Narody naszych państw świadome są tego, że układy pa­
ryskie znacznie wzmogły groźbę nowej wojny. Nie dadzą 
sie one iednak zaskoczyć rozwofem wydarzeń.

Narody nasze są pewne swej siły 1 swych niewyczerpa­
nych zasobów. Nigdy jeszcze siły pokoju i socjalizmu nie 
były tak potężne 1 zwarte jak obecnie. Wszelkie próby na­
paści, rozpętania wojny i zakłócenia pokojowego życia na­
szych narodów spotkają się z druzgocącą odnrawa. A wte­
dy narody nasze opierając się na sympatii 1 pomocy in­
nych narodów uczynią wszystko, ażeby zniszczyć siły agre­
sji i zapewnić triumf naszej słusznej, sprawiedliwej spra­
wie.

Narody nasze pragną żyć w pokoju i utrzymywać przy­
jazne stosunki ze wszystkimi innymi narodami. Właśnie 
dlatego broniąc również nadal m wszech miar sprawy 
pokoju i powszechnego bezpieczeństwa, uczynią wszystko, 
co niezbędne, żeby zepewnić sobie dalszą pokojową drogę 
rozwoju i ^należyte bezpieczeństwo swych państw.



rzeciskaliśmy się wśród ludzi. 
Warszawskie popołudnie jest 
bardzo ruchliwe. Każdy ma coś 
do załatwienia. Siadamy w ka­
wiarni przy oknie, twarzami do 
ulicy; wspaniale można stąd ob­

serwować życie wielkiego miasta.
— No, cóż! Bardzo się, według pana,

zmieniła Warszawa w ciągu tych piętnastu 
lat?

Ostatni raz widzieliśmy się właśnie przed 
piętnastu laty. Przedwojennego urzędnika 
starostwa powiatowego w Gostyniu spot­
kałem wtedy przypadkowo w stolicy kilka 
zaledwie dni przed tragicznym wrześniem. 
Od tego czasu nie był w Gostyniu.

— Tu w Warszawie, to widać zmiany. 
Wiadomo — stolica. Ale Gostyń... — west­
chnął. — Mówi pan, że dużo się zmieniło. 
Co, że za kiika lat trudno będzie poznać...

— Gostynia?! Powiatu całego pan nie po­
zna. W ciągu 10 lat, które niedługo miną 
od chwili, kiedy Armia Radziecka wyzwo­
liła zdewastowane wsie i miasteczka, zdo­
łano nie tylko odbudować wszystko co było 
można, ale przestawić życie na nowe tory.

— Gdyby się pan znalazł na rozstajach 
dróg w powiecie gostyńskim teraz — jesie- 
nią, wydawałoby się panu zapewne, że nic 
się nie zmieniło. Ot, zwyczajnie — przy­
kryte cienką warstwa puszystego śniegu 
zaorane pola, ogołocone z liści drzewa, 
chaty.

— Wystarczy jednak zajrzeć do wiejskich 
mieszkań. Choćby w Goli na przykład. Ro­
botnicy rolni mieszkają tu jeszcze w daw­
nych czworakach. To prawda. Ale czy 
przypomina pan sobie, jak wyglądały w 
nich izby? Dziś w każdym pokoju, w każ-

W tym budynku pod Krobią niedługo Już roz- 
pocznie swą działalność druga w powiecie lecz­
nica zwierząt. Oprócz tego w Kosowie urucho­
miono stację inseminacyjną, która posiada w 
powiecie 12 punktów inseminacyjnych. 30 proc, 
wzrost pogłowia bydła rogatego od r. 1945 i 40 
proc, wzrost pogłowia trzody chlewnej 1 owiec, 
to też poważna zasługa służby weterynaryjnej.

Tu zakłada się rury kanalizacyjne. Na wsi, w 
Bodzewie powstaje sieć kanalizacyjna długości 
350 m. Miejscowi chłopi wydatnie pomagają 
robotnikom Wydziału Komunikacyjnego. Uzy­
skają również 700 m bitej drogi do Szeleje­
wa .38,5 km twąrdych dróg nie licząc tych, 
które umocnione będą w wyniku podjęcia zobo­
wiązań chłopskich dla uczczenia wyborów, o- 

trzyma powiat w najbliższych latach.

W Gostyńskiem rozwija się poważnie równic, 
przemysł. Stale rozbudowywana jest jedyna w 
Polsce fabryka figur wystawowych (na zdję­
ciu nowa hala produkcyjna). W cukrowni zbu­
dowano garaże 1 salę imprezową; w hucie 
szkła powstały hydrofornia, magazyny opa­
lowe......Pudliszkl" produkują już 5 razy wię­
cej niż w 1939 r. ,a huta szkła w Gostyniu — 
8 razy więcej. W ciągu ostatnich siedmiu lal 
utrudnienie zwiększyło się tam o 100—150 proc.

dej kuchni postawiono piec kaflowy. Prze­
stały się łamać podłogi, przestały się ob­
suwać sufity. Albo niech pan spojrzy na 
zdjęcie. Te domki pobudowali sobie robot­
nicy pod Krobią. W czternastu podobnych 
domkach wybudowanych przy pomocy 
państwowych kredytów mieszka w Gębi- 
cach 14 rodzin byłych folwarcznych ro­
botników, dziś gospodarujących na 
swoim własnym, we wspólnym, spół-

Tylko 7 szkół siedmioklasowych było przed 
wojną* w powiecie gostyńskim — tylko 25 proc, 
dzieci kończyło pełne 7 klas. Dziś jest tu 30 
szkól siedmioklasowych, z czego 25 na wsi. 
Wszystkie dzieci mają możność ukończenia peł­
nej szkoły podstawowej. Dla tych, którym 
przed wojną odbierano prawo do oświaty, ot­
warto 8 szkół podstawowych dla pracujących. 
Dla nich to oddanych zostanie do użytku 28 

nowych izb lekcyjnych.

dzielczym gospodarstwie. Łącznie z kredy­
tów państwowych chłopi wybudowali 1916 
budynków mieszkalnych i inwentarskich. 
W planie 5-letnim w samym tylko Gosty­
niu przewiduje się wybudowanie dla ro­
botników cukrowni osiedla mieszkaniowego 
o 100 domkach jednorodzinnych oraz 10 
bloków o łącznej ilości 400 izb.

Mówi pan o Dzięczynie, o zawalających 
się tam czworakach. Proszę dziś tam poje­
chać. Osiem rodzin robotników PGR-ow- 
skich zamieniło już ciemne, niezdrowe izby 
na przestrzenne mieszkania w dwóch no­
wych blokach. Trzeci blok znajduje się w 
budowie.

Chciałbym też panu przypomnieć własne 
pańskie słowa: ...„moja matka zmarła przy 
porodzie. Na wsi nie było ani położnej, ani 
lekarza". Było to w Krzyżankach. W tych 
samych Krzyżankach, gdzie w pałacowych 
pokojach powstała wiejska izba poro­
dowa. Matki z Chwałkowa, Gębie i innych 
okolicznych wiosek przychodzą tu po po­
rady. W wiejskim zaciszu, otoczeni od pier­
wszego dnia swego istnienia troskliwa o- 
pieką, przychodzą na świat nowi oby­
watele.

Przy miejscowych fabrykach powstały 
także trzy przyzakładowe przychodnie le­
karskie. Na to, aby w powiecie powstała 
tak niezbędna instytucja, jak pogotowie 
ratunkowe, Gostyń czekać musiał całe 20 
lat Polski międzywojennej i 5 lat okupacji. 
A zajrzyjmy do planów. A więc... zwiększy­
my ilość łóżek w trzech miejscowych szpi­
talach do 400, druga izba porodowa po­
wstanie w Borku. W Skoraszewicach, Smo­
lkach i Szelejewie rozpoczną swą działal­
ność dalsze trzy nowe ośrodki zdrowia.

— Że zmieniło się tu i ówdzie wierzę, ale 
żeby wszędzie, to niemożliwe...

— Postaram się i to wyjaśnić. Sam pan 
mówi, że traktor na chłopskiej roli, to na 
wsi gostyńskiej była już nie lada sensacja. 
Proszę dziś zobaczyć. Państwowe ośrodki 
maszynowe we Włostowie i Porzegowie wy­
pożyczają spółdzielniom produkcyjnym 
różne narzędzia. Od najmniej skompliko­
wanego pługa do nowoczesnej młocarni.

A chłopi? Ci, którzy do spółdzielczości 
się jeszcze nie przekonali? I oni korzystają 
dziś w pełni z maszyn. W Gostyniu, Pias­
kach, Borku, Pępowie, Krobi, Poniecu, po­
wstały dla nich gminne ośrodki maszyno­
we. Uniezależnił się pracujący chłop od 
kaprysów wiejskich bogaczy. Mówi również 
o tym taki fakt: jedynie w roku bieżącym 
chłopi powiatu gostyńskiego zakupili 5 razy 
więcej maszyn niż w całym 1950 roku.

Proszę zajrzeć do Michała Błaszyka z 
Kuczynki, do Jakuba Maciejewskiego w 
Podrzeczu, do setek innych rolników, 
którzy często zaglądają do dołkowa. Do 
tegoż dołkowa, w którym — jak w innych 
68 folwarków w powiecie — wyciska­
no pot wczorajszym wyrobnikom — dzi­
siejszym gospodarzom tej ziemi! Trzeba 
ich zobaczyć, jak dopytują się o sposoby 
żywienia trzody i bydła, jak korzystają z 
możliwości zakupienia materiału zarodo­
wego. Dla nich to pracuje Zakład Do­
świadczalny Instytutu Zootechniki w Cioł­
kowie. Proszę zobaczyć zdjęcia. Ale to jesz­
cze nie wszystko. Już w przyszłym roku 
warunki rozwoju zakładu znacznie się po­
prawią. Z miejscowych materiałów zbuduje 
się nowoczesna warchlakarnię. W niedale­
kiej przyszłości powstanie, urządzoną we­
dług najlepszych wzorów, wychowalnia

cieląt. Do wszystkich budynków gospodar­
czych doprowadzi się urządzenia wodno­
kanalizacyjne. Jednym słowem — zmecha­
nizowany zakład rolniczy, uprzemysłowio­
ne rolnictwo.

A propos uprzemysłowienia. I pod tym 
względem dużo się zmieniło. Właśnie w Go­
styniu powstała jedyna w kraju wy­
twórnia figur wystawowych. Cztery razy 
wzrosła produkcja cukrowni. W hucie szkła 
są już plany zbudowania nowej hali pro­
dukcyjnej. Wprowadzi się tu nowoczesne 
maszyny. Wysiłek hutnika zmniejszony zo­
stanie do minimum. O nową halę produk­
cyjną rozszerza się również Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego w Pud- 
liszkach. Co to da ludności? Nie tylko 
zwiększone zaopatrzenie! W spółdzielniach 
produkcyjnych już teraz zakłada się 35 ha 
sadów. Około 30 tysięcy drzew owocowych 
wysadzonych zostanie na drogach gromadz­
kich, obszar uprawy warzyw zwiększy się 
do 212 hektarów.

— Nie, proszę pana, tych zmian nie mo­
żna mierzyć jedynie ilością powstających 
hal produkcyjnych, ilością hektarów po­
szczególnych upraw. Tu się coś więcej 
zmieniło. Ludzie... Ile z nimi spotkań, tyle 
wrażeń. I mimo, że mówią tym samym ję-

Budowa nowoczesnej chlewni w spółdzielni 
produkcyjnej w Strzelcach Wielkich dobiega 
końca. Nie pierwszy to całkowicie nowy budy­
nek gospodarczy w powiecie. W 10-leciu po­
wstało Ich około setki. W samej tylko wsi Brze 
zie zbudowano 7 nowych stodół i 7 chlewni. W 
najbliższym czasie zbudowane zostaną i Inne 
budynki gospodarcze w Dąbrówce, Zimnowo- 

dzie, Goli, Czachorowie.

W pierwszej wiejskiej izbie porodowej w po­
wiecie — w Krzyżankach są na razie oztery 
łóżka. Przewiduje się jednak jej rozbudowę 
tak, by Jednocześnie mogło znaleźć w niej po­
mieszczenie 9 matek. Następna izba porodowa 
powstanie przy szpitalu rejonowym Marysiu, 

pod Piaskami.

zykiem co przed piętnastu laty mówili, to 
jednak inaczej myślą i działają. Również 
ci, którzy o zakład by poszli, że przecież kto 
jak kto, ale oni się nie zmienili. A jednak my­
ślą inaczej. Nauczyło ich tego życie. Zaledwie 
zdążył na wieś dotrzeć Manifest PKWN, 
a już chłopi dzielili pańską ziemię. 1693 ro­
dziny byłych robotników folwarcznych i 
chłopów małorolnych w całym powiecie o- 
trzymało 10 tysięcy ha ziemi.' Robotnicy 
stali się gospodarzami fabryk. Dzieciom 
ich otworzono na oścież wrota do szkół. By­
ła to pierwsza lekcja politycznego myślenia.

lu, w ciołkowie, w jednym tli, kraju zakładów doświadczalnych Instytutu Zootechniki w 
Krakowie, naukowcy prowadzą prace doświadczalne nad udoskonaleniem krowy typu kraby eco 
rasy nizinnej czarno-białej oraz wyhodowaniem nowej rasy przez krzyżówki bydła czerwonego 
polskiego z czerwonym ch.ńsk.m Krowy wychowywane w okólnikach daią rocznie po S li­
trów mleka. Wyhodowano tu również nową rasę świń — “wielka biała polska*1 o naHrań « wykształconych najbardziej wytościowych częLlach - polędwicach i szynk&h Dzięki Sto 
chłopi szeroko korzystają x doświadczeń zakładu wzrośnie w najbliższych latach w 
gostyńskim pogłowie trzody na 100 ha użytków rolnych do 101,8,a krów do M,5 ’

Trzeba panu wiedzieć, że na każdą w pow. 
gostyńskim wieś przypada dziś biblioteka, 
niedługo w każdej wsi będzie również 
świetlica,

— Co, światło gazowe? Nie, w Gostyniu, 
w jakiś dwóch trzecich domów zabłysły 
po wojnie żarówki elektryczne. Owszem, 
zwiększy się i sieć gazowa o 7 km, ale nie 
w celu wykorzystania jej do oświetlenia 
mieszkań. Pozostała część Izb mieszkal-

W ciągu najbliższych lat powstanie w Gostyniu 
Powiatowy Dom Kultury. Znajdzie w nim 
miejsce nie tylko czytelnia. Sala widowiskowa 
zapewni ludności możność oglądania ró&nych 
występów. Na pewno zaglądnie tu częściej 
i teatr objazdowy. Społeczne ognisko plastycz­
ne uzyska znacznie lepsze warunki pracy. W 
31 wsiach, 38 PGR-ach, w 10 zakładach są jut 
świetlice. W najbliższych łatach przewiduje się 
pobudowanie wzorcowych świetlio w Chwał­
kowie, Korzkowie, Zimnowodzie i Bodzewie. 
Świetlica powstanie w każdej siedzibie GRN,

nych zelektryfikowana będzie w najbliż­
szym planie 5-letnim.

żarówki elektryczne zabłysły nie tylko 
w mieście. Również w wielu wsiach. Miarą 
rozmachu prac w tej dziedzinie niech bę­
dzie fakt, że w Jednym tylko 1955 roku 
światło elektryczne doprowadzone zostanie 
do następnych dwudziestu wsi. W 1960 r. 
nie będzie w Gostyńskiem ani jednej wio­
ski, w której nie byłoby elektrycznego 
światła.

Tak, ludzie uczą się żyć lepiej, wygodniej 
i kulturalniej. Kanalizację zakłada się na­
wet na wsi. Zanim jednak w Bodzewie po­
wstanie kanalizacja (proszę się przyjrzeć 
zdjęciu) czas jakiś jeszcze będą leżały tam 
na ulicy grudy, na które niejeden narzeka, 
żeby jednak mieć na wsi kanalizację, trze­
ba drogę najpierw rozkopać. Niemało jesz­
cze grud utrudnia nam życie. Ale codzien­
nie je usuwamy, tak jak chłopi w Bodze­
wie usuwają przeszkadzające im teraz z ko­
nieczności rozkopy.

— Wskazałem panu kilka przykładów. 
Nie tych największych i nie tych najmniej­
szych. Ot po prostu takie, które nasunęły 
mi się po przeczytaniu programu wyborcze­
go Powiatowego Komitetu Frontu Narodo­
wego. I choć to może drobne przykłady, to 
jednak wskazują one na kierunek zachodzą­
cych zmian. A to dopiero początek...

4$
uż dobrze zmierzchało, kiedy kończyliś­
my rozmowę. Z oblicza mojego roz­

mówcy przebijało poważne zastanowienie.
O czym myślał, trudno odgadnąć.

W każdym razie na pożegnanie powie­
dział mi: — A więc, nie tylko Warszawa... 
Kraj cały się zmienia... A swoją droga, w 
Gostyńskie w najbliższym czasie muszę 
pojechać!

TEKST:
TADEUSZ REK

ZDJĘCIA:

KAZ. PRZYCHODZKI



Anioła na trzecim miejscu 
w tabeli najlepszych strzelców I ligi

Piłkarza ligowi zakończą tego­
roczny sezon w najbliższą sobo­
ty, 4 bm. Ostatnim spotkaniem 
będzie zaległy mecz o mistrzo­
stwo I ligi między Unią (Cho­
rzów) i Gwardią (Warszawa), 
który zostania rozegrany w Cho 
rzowie. Jeżeli Unia zwycięży w 
tym spotkaniu — zdobędzie ty­
tuł mistrza Polski. W razie wy­
niku remisowego, mistrzem Pol­
ski zostanie bytomskie Ogniwo, 
które będzie miało lepszy stosu­
nek bramek od Włókniarza 
(Łódź) i Unii (Chorzów). Jeżeli 
Gwardziści zdołają odnieść zwy­
cięstwo w Chorzowie, to o tytule 
mistrza Polski zadecyduje zgo­
dnie z regulaminem rozgrywek 
dodatkowe spotkanie na neutral 
nym terenie między Ogniwem 
(Bytom) i Włókniarzem (Łódź).

Po ostatniej kolejce rozgry­
wek nie notujemy poważniej­
szych zmian w ta­
beli strzelców. Po­
jedynek e miano 
najlepszego strzel* x 
ca Pohl — Kempny 
zakończył się wyni­
kiem nierozstrzyg­
niętym, ponieważ w 
obaj rywale zdobyli 'H' 
w dwudziestu spotkaniach po 18 
bramek. Atak poznańskiego Ko-

Pierwsze zwycięstwo

koszy karek Warszawy
w praskim turnieju

W obwartym dniu turnieju ko* 
•zykówkt kobiet o wielką nagro 
rię miasta Pragi koszykarki War 
ezawy spotkały się z młodzie­
żową reprezentacją CSR. Zwy­
ciężyła drużyna warszawska — 
72:68 (43:34). Było to pierwsze 
■wycięstwo 1’ojek w rozgryw­
kach praskiego turnieju. Druży­
na warszawska zagrała bardzo 
dobrze, mając najsilniejsze pun­
kty w’ Gruszczyńskiej—Olesio­
wie®, Kapałczyńskiej, Woluoho- 
wej 1 Dąbrowskiej. Spotkanie 
prowadzili sędziowie: Lewin 
(ZSRR) i Esclave (Francja).

Zanim wrzucimy kartkę do urny
"IĄ7ielkim dorbbkiem minionego okresu 
VV kampanii wyborczej są terenowe pro­

gramy Frontu Narodowego. Naszym 
osiągnięciem jest samo przygotowanie, o- 
pracowanie tego konkretnego planu dzia­
łania województw, powiatów, miast i gro­
mad przez komitety Frontu Narodowego.
Naszym osiągnięciem jest również, że pro­
gramy te przedstawione wyborcom, omó­
wione z nimj — nabrały rumieńców życia, 
konkretności, nasycone now^ą, właściwą tre­
ścią, stały się nakazem mas wobec kandy­
datów'.

Wielkim dorobkiem minionego okresu 
kampanii wyborczej są listy kandydatów.
I nie tyle sam fakt sporządzenia tej listy, 
bo to jest przecież normalnym zadaniem 
każdej kampanii wyborczej — jest tutaj 
osiągnięciem. Przedmiotem naszej dumy — 
jest skład list kandydatów.

Kogóż widzimy na tych listach?
Najprościej będzie, jeśli powiemy: ludzi 

swoich. Ludzi, z którymi pracujemy, z któ.- 
rymi stykamy się w przychodni lekarskiej 
lub w’ szkole naszego dziecka, na budowie, 
których znamy jako autorów ulubionych 
książek, których podziwiamy na scenie lub 
w filmie, ludzi, którzy przez środowiska swo­
je ocenieni zostali jako najlepsi z najlep­
szych. I jeżeli chcemy sobie dobrze uprzy­
tomnić, co to jest Front Narodowy — to li­
sty kandydatów do rad narodowych będą 
najlepszym, najdokładniejszym tego poję­
cia odbiciem.

Front Narodowy ogarnia ludzi wszyst- 
1 kich warstw pracującej ludności, róż­

nych światopoglądów, różnych stron­
nictw. partyjnych i bezpartyjnych, wie­
rzących i niewierzących. Te sama, roz­
piętość środowisk mamy na listach kandy­
datów'. Znajdujemy więc inżynierów' i leka­
rzy, nauczycieli i agronomów, rzemieślni­
ków i księży, gospodynie domowe i działa­
czy partyjnych, obywateli, których łączy 
ukochanie Ojczyzny, wola służenia narodo­
wi.

Do powiatowych rad narodowych łącznie 
z radami dzielnicowymi wysunęliśmy 21.409 
kandydatów. W tej liczbie znajduje się prze­
szło 20 tys. ludzi pochodzenia chłopskiego 
i robotniczego. W tej liczbie kandyduje 
4.906 kobiet i 2.434 młodzieży z ZMP.

Wśród kandydatów do powiatowych rad 
narodowych, oprócz członków PZPR. ZSL, 
SD znajduje się niemała liczba, bo 8.139 
bezpartyjnych.

Kto te kandydatury wysuwał?
Na listy wciągnięty kandydatury wysunię 

te przez organizacje społeczne. Szeroko 
uwzględnione zostały kandydatury zgłoszo­
ne z sali. Wiadomo np., że w powiatach i 
gromadach nowe, zgłoszone przez wyborców 
kandydatury uznano w 90 procentach jako 
lepsze od wysuniętych początkowo przez or­
ganizacje społeczne.

r grudnia zbliża się szybkimi krokami.
3 Az nim — ważny, doniosły’ akt w ży­

ciu obywatela Polski Ludowej; za pośred­

lejarza 14 razy zmusił bramka­
rza swych przeciwników do kapi 
tulacji. Lwią część bramek zdo­
był Anioła (11), a pozostałe trzy 
były dziełem Słomy, Wojciechów 
skiego i Wróbla.

Teodor Anioła zajmuje trzecią 
pozycję, dystansując o dwie 
bramki Cieślika, Sąsiadka i So- 
porka.

TABELA
13 bramek — Kempny (Ogniwo-

Bytom), Pohl (CWKS W-wa)
11 bramek — Anioła (Kolejarz

Poznań)
9 bramek — Cieślik (Unia Cho­

rzów), Soporek (Włókniarz 
Łódź), Sąsiadek (Ogniwo By­
tom)

7 bramek — Jankowski i Wiś­
niowski (obaj Górnik Radlin), 
Kokot (Włókniarz Łódź), Ha- 
horek (Gwardia W-wa). (ł)

Wiejscy sportowcy Wielkopolski
oraz poznańska Stal 

wykonali planowe zadania
poznańskaLZS jako czwarte z kolei 

zrzeszenie w woj. poznańskim 
wykonało przedterminowo rocz 
ny plan zdobywania odznak 
BSPO 1 SPO. Sportowcy wiej 
scy Wielkopolski na planowa­
ną liczbę 6 852 odznaki, zdo­
byli łącznie 6 861 odznak.

Przodujące miejsce we 
współzawodnictwie LZS-ów zaj 
mują obecnie sportowcy wiej­
scy pow. Turek. W powiecie 
tym na planowanych 70 zespo­
łów sportowych istnieje 89, 
odznakę sprawnościową zdoby 
ło w br. 282 członków LZS 
(plan 220), a klasy sportowe 
uzyskało 84 sportowców wiej­
skich, tj. o 2 więcej aniżeli 
przewidywał plan.

Poważny sukces w dziedzi­
nie umasowienia sportu, szcze­
gólnie wśród robotników ZIS-

Przed sezonem hoke:a lodowego

Spory Spójni i Stali we Wrześni 
nie przyczynią się do powstania toru hokejowego

Hokeiści i łyżwiarze czekają na warunki lodowe, by 
rozpocząć treningi przed zbliżającymi się spotkaniami mi­
strzowskimi. .

Przed kilku aniami ukonstytuowały się nowe władze 
Sekcji Hokeja Lodowego WKKF. Przewodnictwo objął 
znany działacz sportowy oraz były reprezentacyjny 
bramkarz — Witold Muszyński, wiceprzewodniczącymi 
zostali: Dzianott i Kempf, a członkami: — dr Kasprzak 
(Gniezno), b. reprezentant Polski i olimpijczyk—Szlach­
ta (Krotoszyft), Krzywińskl (Września) Tylewicz (Leszno), 
Nowicki (Puszczykówko) oraz Modrzejewski (Września).

Okręg poznański zrzesza na­
stępujące koła: AZS i Stal z 
Poznania, LZS (Puszczyków-

PO — odniosła 
Stal.

Kierownictwo Rady Kół 
Sportowych przy ZISPO zmie 
niło swój dotychczasowy styl 
pracy, wciągając coraz więcej 
robotników Zakładów do spor­
tu. Stalowcy zwerbowali ro­
botników przede wszystkim do 
imprez masowych. W ostatnich 
marszach jesiennych startowa 
ło 5 086 pracowników Zakła­
dów. Liczne wieloboje organi­
zowane dla robotników ZISPO 
oraz zawody pływackie, strze­
leckie, gimnastyczne i lekko­
atletyczne pozwoliły poznań­
skiej Stali wykonać z nadwyż­
ką tegoroczny plan odznak 
SPO i klasyfikacji. Sportowcy 
Stali zdobyli łącznie 1 907 od 
znak BSPO 1 SPO na 1 790 
planowanych oraz 706 klas 
sportowych na 700 planowa­
nych.

nictwem karty wyborczej wyraża on swój 
stosunek do programu Frontu Narodowego, 
swoją ocenę kandydatów do rad narodo­
wych.

Art. 63 naszej ordynacji głosi, że wybory 
odbywają się w głosowaniu tajnym: „Po 
otrzymaniu kart do glosowania, wyborca 
udaje się do pomieszczenia za osłoną, gdzie 
zaznajamia się z kartami do glosowania. 
Wyborca ma prawo skreślenia poszczegól­
nych kandydatów i zastępców".

Gdy wejdziecie do lokalu komisji, skieru­
ją Was do przedstawiciela komisji, który 
poprosi Was o dowód osobisty, lub inny do­
kument, po czym sprawdzi, czy Wasze na­
zwisko figuruje na liście uprawnionych do 
głosowania. Wobec tego, że niewątpliwie bę­
dziecie figurowali w spisie wyborców, przed­
stawiciel komisji zwróci Wam dokument 
i wręczy jednocześnie urzędowe karty do 
głosowania do rad wszystkich s t o p- 
n i, do których odbywa się głosowanie oraz 
kopertę, w której karty wrzuca się do urny. 
Tylko karty opatrzone pieczęcią ko­
misji wyborczej są w'ażne.

Po otrzymaniu kart do głosowania uda­
cie się do pomieszczenia za osłoną, gdzie 
przeczytacie sobie treść kart do głosowania 
— czyli wydrukowane na nich nazwiska 
i imiona kandydatów na radnych i zastęp­
ców. Wy. podobnie jak każdy jnny wyborca 
macie prawo ewentualnego skreślenia tego 
kandydata, który Waszym zdaniem jest 
niegodny piastowania mandatu radnego 
lub zastępcy.

( )to cała procedura głosowania. Jakże 
nieskomplikowana i prosta, a jakże 

jednocześnie wymownie świadcząca o demo-
kratyzmie naszych wyborów.

A warto, by starsi przypomnieli sobie, a 
młodzi zapytali ojców, dziadków, jak to 
było z „tajnością" wyborów do tzw. samo­
rządów wr Polsce kapitalistycznej i obszar- 
niczej; jak to gwałcąc tę tajność, ustawa 
wyborcza z 1938 r. przewidywała np. w gro­
madach możliwość jawnego „głosowania do 
protokołu". Wyglądało to w ten sposób, że 
wójt, lub sołtys przy akompaniamencie or­
kiestry strażackiej oświadczył w „imieniu 
wyborców", że będą oni głosowali jawmie 
i manifestacyjnie. Na kogo — wiadomo: na 
sanację. Po zapisaniu tego oświadczenia do 
protokołu odbywała się ta prawdziwa pa­
rodia głosowania.

Na 'zebraniach przedwyborczych korzy­
staliśmy z pełnej swobody zgłaszania kan­
dydatów, ze swobody krytyki wobec ludzi 
wysuwanych przez organizacje społeczne, 
z prawa wypowiadania się, kogo chcemy 
widzieć, jako wyrazicieli i obrońców naszych 
najistotniejszych spraw życiowych.

Tajność głosowania daje nam możność 
potwierdzenia, ostatecznego ,wyrażenia na­
szej decyzji; stwarza warunki, by akt wy­
borów był dla każdego z nas wyrazem wła­
snej i świadomej woli.

FELICJA MAŃSKA

ko), LZS (Zaborowo poci'•Lesz­
nem, Spójnię (Gniezno), Stal, 
Zryw i Spójnię z Wrześni oraz 
Spójnię (Krotoszyn).

Rozpoczęcie rozgrywek o mi 
strzostwo okręgu przewiduje 
się (o ile dopiszą warunki at­
mosferyczne) w połowie bieżą­
cego miesiąca. Do mistrzostw 
staną wszystkie pierwsze dru­
żyny wyżej wymienionych kół 
oraz rezerwowy zespół AZS. 
Rozgrywki odbędą się przy­
puszczalnie w dwóch grupach.

Koła mają do przezwycięże­
nia wiele trudności z uzupeł­
nieniem sprzętu oraz przysto­
sowaniem lodowisk do zawo­
dów.

Wśród wymienionych zespo­
łów — AZS jest w okręgu po­
znańskim najsilniejszym i jemu
— podobnie jak w uh. sezonie 
(oby z większym powodzeniem)
— przyjdzie walczyć o awans 
do II ligi hokejowej. Z pozo­
stałych ośrodków z zaciekawie­
niem oczekuje się występu riru 
żyn wrzesińskich, które ko­
rzystnie zaprezentowały się w 
rozgrywkach uh. sezonu. Spój­
nia (Gniezno) winna jmgrać le­
piej niż przed rokie“ Pozosta 
ie drużyny zapewne nie odegra 
ją większej roli.

We Wrześni brak odpowied­
niego toru hokejowego, zaopa­
trzonego w bandy i oświetlenie. 
Jedyną ślizgawkę posiada Spój 
nia. Nie dysponuje jednak fun­
duszami na urządzenie lodowi­
ska do gry. Stal — posiadając 
możliwości zainstalowania o-

Z wielkopolskich 
hal i boisk

Siatkarze AZS w meczu o 
mistrzostwo klasy A odnieśli 
zwycięstwo nad swym najgroź 
niejszym rywalem — Startem 
3:1. Jest to pierwsza porażka 
Startu w rozgrywkach. Drugie 
spotkanie przyniosło zdecydo­
wane zwycięstwo AZS-u „ nad 
jKolęjarzem-Gniezno 3:0.

Zawodniczki karskiego Star 
tu pokonały Budowlanych 3:0 
a mecz z Kolejarzem - Po­
znań wygrały” w. o.

* **
Wysokie zwycięstwo odnie­

śli tenisiści stołowi poznań­
skiej Spójni w meczu o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej, 
bijać Kolejarza - Leszno 9:i. 
O mistrzostwo klasy międzypo 
wiatowej leszczyńscy Koleja­
rze pokonali zespół Spójni ze 
Śremu 5:4.

DRUKARNI A: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań. K—3—54250

Teatry

OPERA — g. 19 „Otel­
lo" (gościnny występ 
W. Domienieckiego)

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trup"

TEATR NOWY — g. 
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.15 „Rewia sa 
tyry"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA
— g. 16.30 „Przygody 
misia z cyrku"

Kina
BAŁTYK — g. 14. 16, 

18.15 i 20.30 „Uczta 
Baltazara" (polski — 
od lat 14)

MUZA — g. 11, 15.30, 
18 i 20.15 „Ożenek z 
posagiem" (radź. — 
od* lat 12)

RIALTO — g. 14, 16,
18 i 20 „Zakazane pio 
senki" (polski)

świetlema, a wraz ze Zrywem
— wybudowania w czynie spo- 4 , ... ,, , . .
łccznym drewnianych band, nie Przystani przy ul. Wioślarskiej 
może dojść do porozumienia ze‘
Spójnią w celu zawarcie umo­
wy co do dysponowania torem, 
podziału dochodów z imprez 
itp. PKKF wraz z radami okrę­
gowymi zainteresowanych zrze 
szeń, winny się zająć sprawą u- 
zgodnienia współpracy Siali i 
Spójni. (p)

Wiejskiej młodzieży 
wstęp wzbroniony!

IA/ dniach 19—SI listopa- 
” da br. odbywała się w

Lesznie rejonowa konferen­
cja szkoleniowa aktywu Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych x pięciu powiatów: Ra 
wieża, Wolsztyna. Gostynia, 
Kościana i Leszna.

W programie obrad znaj­
dował się m. in. punkt: „Jak 
organizować wieczornice 
włodzieżoive“. Kierownictwo 
wyszło ze słusznego założe­
nia, że najlepiej nauczy 
przykład. Dlatego też wice­
przewodniczący ZM ZMP w 
Lesznie — Giżycki zaprosił 
w szystkie h uczestników 
konferencji na taką wie­
czornicę do Powiatowego 
Domu Kultury, którego sa­
la może pomieścić około 300 
osób, 1F tym celu 20 listo­
pada br. o godzinie 13 sześć- 
dziesięcinkilku LZS-owców 
znalazło się przed wejściem 
do Poiciatowego Domu Kul­
tury.

Nagle przed całą grupą 
jak mur wyrosła, postać kie­
rownika Powiatowego Domu 
Kultury, który zwrócił się 
do przewodniczącego konfe­
rencji — ob. H. Wawrzy­
niaka :

— A wy dokąd?
— My na wieczornicę, co 

to, wiecie, zostaliśmy zapro­
szeni, ażeby aktywiści LZS 
nauczyli się organizować ta­
kie imprezy w terenie w cza­
sie akcji sprawozdawczo- 
wyborczej...

— Coo? Na wieczornicę? 
LZS-owey? Wieczornica jest 
dla naszych ludzi z miasta, 
a nie dla, jakichś tam LZS- 
ów. A zresztą może mam 
wpuścić po to, aby mi klam­
ki powyrywali, co? Ani mi 
się śni!

Ten dialog nie jest, nie­
stety, naszym wymysłem. 
Wstyd przyznać, że napraw­
dę miał miejsce.

Nie pomogły naleganiami 
prośby. Niewzniszony kie­
rownik PDK nie ugiął się 
nawet przed osobistymi in­
terwencjami przewodniczą­
cych ZP ZMP i ZM ZMP w 
Lesznie. Kiedy wreszcie do 
kierownika Domu Kultury, 
zwrócił się sekretarz Rady 
Powiatowej LZS z Kościana 
— ob. Duda, usłyszał pyta­
nie- :

— Wy jesteście członkiem 
ZMP? Aaa, jeśli tak, to 
wejdźcie do środka. Ale nie

CO
WARTA — g. 14, 16, 

18 i 20 „Dumna kró­
lewna" (czeski — od 
lat 7)

PIAST — g, 17 i 19 
„Pod gwiazdą frygij- 
ską" (polski — od lat 
14)

PUSZCZYKOWO — g. 
17 i 19 „Pościg" (pol­
ski film kolorowy — 
od lat 7)

W LASKU — g. 19 
„Kobieta dotrzymuje 
-słowa" (czeski — od 
lat 14)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Wersal"

*
KLUB TPP-R — g, 18 

„Znaczenie Konstytu 
cji Stalinowskiej dla 
krajów demokracji 
ludowej" — prele­
gent prof. Karol Ja- 
wiński. Na zakończę 
nie film. „Bojownik 
wolności",

Radio
Program II — 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości: 5.05, 6.00,

7.00. 7.40, 12.04, 14.00, 
17.30 (P), 18.15, 21.30 
i 23.55

Muzyka: 5.25 5.43 (P), 
6.15 (P), 6.4Ó, 7.15 (P), 
8.10 — poranna, 12.10 
muzyka, 12.25 — na 

swojską nutę, 14.30
— muzyka filmowa, 
15.00— koncert soli­
stów. 15.30 — kon­
cert orkiestry mando 
linistów rozgłośni 
łódzkiej, 16.00 (P) — 
opera „Flis" — St. 
Moniuszki, 16.50 (P)
— utwory fortepiano 
we w wykonaniu Fr. 
Łukasiewicza, 17.45 
(P) — utwory solo­
we, 18.20 — M. Glin’ 
k*Ł Divertimento na 
motywy x opery „Lu

Zapisz się
na wioślarski kurs
Spójni

Wioślarze poznańskiej Spójni 
przystępują 5 bm. do treningów 
na basenie zimowym we własnej

nr 74.
7 bm. rozpocznie się kurs wio­

ślarski dla początkujących. Zgło 
szenia przyjmuje sekretariat ZS 
Spójnia.

Przy przystań) znajduje », 
świetlica wyposażona w radio, 
tenis stołowy, szachy itp. (x)

wszyscy! — dorzucił groź­
nie.

Całej tej „dyskusji?1 przy­
słuchiwała, się wspomniana 
młodzież z LZS-ów, którą 
pan kierownik potraktował 
tak „kulturalnie'1.

Hostępek kierownika Do-
’ mu Kultury nie miał nie 

wspólnego... z kulturą, a je-, 
go obraźliwe słowa po pro­
stu ubliżyły młodzieży. Znaj­
dowali się wśród niej także 
kandydaci na radnych do po 
wiatowej i gromadzkich rad, 
naródowych — Czesława 
Żmudą i Jan Kmiećkowiak 
z powiatu Wolsztyn, Stani­
sława Nowak i Kazimierz 
Łęcki — z powiatu Kościan 
oraz Marian Antkowiak — 
z powiatu Rawicz. Był i de­
legat z Leszna na II Zjazd 
ZMP — Stanisław Kowal­
ski. 1F czasie wieczornicy 
bowiem młodzież miała po­
znać delegata i kandydatów 
do rad narodowych.

Sta n owisko k ierow n ika 
PDK w Lesznie nie tylko 
stawia młodzież wiejską po­
za na wiasem korzystania ze 
zdobyczy kulturalnych w 
Polsce Ludowej, ale także 
wprowadza jakiś nie znany 
dotychczas i szkodliwy po­
dział na ZMP-owców i wie­
żo rga n izowanych,

1F świetle tych faktów ni­
kogo nie zdziwiłoby, gdyby 
pewnego dnia na drzwiach 
leszczyńskiego powiatowego 
Domu Kultury znalazły się 
takie na przykład napisy: 
„Wstęp dla młodzieży 'wiej­
skiej surowo iczbroniony!", 
lub „Tylko dla ludzi z mia­
sta 1^

Powiatowy Dom Kultury 
-— jak sama nazwa wskazu­
je — służy, panie kierowni­
ku, wszystkim: zarówno mie 
szka.ńcom miasta, jak i wsi. 
Więcej niż pewne, że każdy 
z kierowników wszyslkieh 
PDK w całej Polsce ucie­
szyłby się. gdyby mógł go­
ścić u siebie młodzież wie)-, 
ską, gdyby mógł ją czegoś 
nauczyć i jej pomóc. Zna­
lazł się jednak jeden, — 
który wiejskim cftłopclnt i 
dziewczętom pokaAd drzwi. 
Gdyby ktokolwiek, pytał tę 
młodzież, czy cltce takiego 
k ieroi vn i k a Po w iato i. v e g o
Domu Kultury, usłyszałby 
tylko jedną, krótką i kate­
goryczną odpowiedź:

— Nie! M. P.

natyczka" — Bellinie 
go, 18.40 — koncert 
chóru PR, 19.25 — 
kompozytor tygod­
nia, 20.40 — z melo­
dią' i piosenką przez 
świat, 22.00 — kon­
cert symfoniczny, 
23.00 — c. d. koncer­
tu

Audycje inne: 5.10 i
6.22 (P) — dla wsi, 
6.33 — kalendarz ra­
diowy, 7.45 — szkol­
na, 12.45 i 13.00 (P)
— dla wsi, 13.10 —'
opowiadanie St. Ot- 
wińskiego pt. „Czer­
wony goździk", 13.30 
i 14.10 — szkolna.
16.30 (P) — dla dzie­
ci, 17.00 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.55 (P) — aud. 
dla świetlic pt, „Śla­
dem brygad", 19.00
— muzyka i aktual­
ności, 20.20 — frag­
ment z „Księgi sno­
bów", 22.50 — felie­
ton

Sport: 21.45 — wiado­
mości, 21.50 — dzień
Bik


